
kwartał -P renum era ta  w miejscu 
' z ip .  12 —  miesięcznie z łp .  4.me

N e r  pojedynczy gr .  10. w~■282 .
Prenum era ta  na prowincji  z opła ty  

pocztowy złp* 20 kw arta lnie.

w Warszawie .dnia 21 Października 18^0 roku we Środę.

W exle.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia2 0 Października 1829 i.
Gotowe pieniądze |  ż ą d a n o

A m s z t e r d a m  25 0  l . h .  
B e r l i n  100 t a l .
j g k r o t .  t e r .  . . .  
G d a ń s k  100 t a l .  
z k r o t :  t e r :  . . •
H a m b u r g ,  3 0 0  M k .  
L i p s k  100 t a l .
L o n d y n ,  1 . I . s z t e r .  
M o s k w a  100 r .  b .  
P e t e r s b u r g  d i t t o  
P a r y ż ,  300  f r a n .
W i e d e ń ,  150 ż ł .  r e n .  
W r o c l a w ,  100 t a l .

zadano p łacono

2 m ie s . __ __ __ _
2 m ie s . 597 — — —

2 m ie s . i - - -

2  m ie s . 906 — — —
1 m ie s . — — — ---  c
3 m ie s . 41 15 — —
1 m ie s . — 181 —
2 m ie s . — — 181 —
2 m ie s . 432 — 480 -  f
2  m ie s . 613 — — -
2 m ie s . COO — — —  ii

Z ł o t o  P o l s k i e  z a  100 z ło .
I m p e r j a ł y  r o s ................................
D u k a t y  H o l .  n o w e  1 s z t u k a  

d i t t o  s t a r e ,  w a ż n e  
d i t t o  n a  p a s s i r .  . .
d i t t o  a u s t r j a c k i e .  . .

k r y d r y c h s d o r y  . . . .
P r u s k i  k u r a n t  . . . . .

d i t t o  b i l e t y  k a s a o w e ^ :  .
A s s y g n a  R o s .  . . ,  .
B i l e t y  b a n k o w e  a u s t : z a  lOOf.R. 
E i n l e s u n g  S z e i n y  d i t t o  
L i s t y  z a s t a w n e ,  (*)

g  ż ą d a n o p ł a c o n o Papiery. ż ą d a n o p ł a c o n o

_ O b l i c a c j e  u d z i a ł o w e  p o  z ł .  300 333 — 326 —

_ — d i t t o  d i t t o  >v p a r  t y  a c h .  . »

20 ___ — A s s e k u r a c j e  skarb i*  • • • — —

— — O b l i g a c j e  p r a g s k i e  . •

n ~ — — . D o w :  k- c e n t r .  l i k w i d a c y j n e j ,  
d i t t o  d i t t o  ż a  ż o łd .  . . 
d i t t o  d i t t o  z a  i n n e .  . .

36 — 35 —

_ — —  •
— — Z a p i s y  d r o g o w e .............................

___ — — Ó b l i g a c .  r o s .  6 od  100 w a s s y g . ----

___ 179 20 d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . ■
__ _ yd i t t o  5 od 100 w  s e  r z e .  . ----- — —

_ — d i t t o  5 o d  100 w H a m b .  C e r t ----- ----- —

95 12 94 22 d i t t o  d i t t o  w P o z .  A n g l .

HAMBURG. —  D n ia  13 p a i d z .  —  Obligacje udziałowe 
polskie 7. dostawą na 1 listopada , żądano 106J , płacono 
1 0 6 ;  z dostawą na 1 g ru d n ia ,  żądano 10?j , .  płacono 107.

WIADOMOŚCI -KRAJOWE! ZAGRANICZNE 
Wiadomości W arszawskie.

{D  ohończenie).  Z d a n ie  sp ra w y  z r ■ szkolnego  l 8 2 |
Czytane przez Wgo Garbińskiego dyrektora szko ły  p rz y ­
gotowawczej instytutu politechnicznego profesora królew ­

skiego- warsz. uniwersytetu etc.
Pośród tej ogólnej i w ydatnej w  całym uobyczajonym 

świecie dążności,  najwyższa m agistratura w yznań r e l i ­
gijnych i oświecenia pub licznego ,  podziwiając ojcowską 
dw óch wielkich' m onarchów trosk liw ość : o podźwignie- 
n ie  Polski środkami mającemi na  celu rozszerzenie mało 
znanych rękodzieł i h a n d lu ,  urządzenie  in s ty tu tu  po lite­
chnicznego w W arszaw ie  zapuojektc wała. K to należycie 
zgłębia rzeczy ,  ten  mnie o pochlebstwo ani c przesadę 
nie o b w in i ,  jeżeli powiem  iż w  obecnem położeniu, nic 
szczęśliwszego, nic trafniejszego nad ten  pomysł być nie 
mogło. Jakoż ,  cóż pożądańszego od zakładu w  którym 
p rzy  pomocy technicznych p racow ni i zb iorów , g ru n to ­
w n ie  usposobieni nauczycie le ,  po czterole tn iem  zw ie­
d zan iu ,  rozpoznaw aniu  i p o ró w n y w a n iu  wszelkich  ręko- 
tlz ie ln i ,  s tosunków  i operacji hand low ych  w  Niemczech, 
I io l laud ji  , F ra n c j i  i Anglji  wykładać mają praktyczne 
kursa , obejmujące w  systematycznym porządku to- w szy­
stko co odtąd w p rzem ysłow ym  względzie wynalazczy ge- 
njusz człowieka, w  doświadczeniu n arodów  i wiekóu)' za 
podstawę lub za ogólne praw idła  uznaje?  Czyż można by­
ło lepiej rozpocząć wtenczas gdy u  sąsiadów wszystko 
najwyższej doskonałości s ięga, a u nas wszystko należy­
cie jeszcze pojętem być nie mogło? Przez co właścicieli 
ziemskich, przez co w szys tk ich  w  ogóle mieszkańców, je- 
źeli n ie przez rozszerzenie spomuiouych wyżej wiado-

C) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej Zł. 1 gr. 9j.

mości,  zręczniej obznajmić możną z p rzyrodzonem i boga­
ctwami kraju  i ze środkami najkorzystniejszego z n ich  
u ży tk o w a n ia ?  Gdzie prędzej,  jak w in s ty tuc ie  politechni­
cznym , gdzież’ g run tow n ie j  usposobićby m o ż n a  przedsię­
b io rców  pożytecznych rękodzielni i spekulacji handlo­
w y c h ,  dob rych  k o n s t ru k to ró w  machin; z d a t n y c h  naczel­
n ików  fab ryk  i kan to rów  Ipb' tym podobnych bardzo po­
żądanych u  nas społeczeństwa cz łonków  ? C z y l i ż  m e  W H  
d z im y ,  jak nieraz najzbawicnuiejsze zamiary dla b rak u  
zupełnego ekonom icznych i p rzem ysłow ych w iadom ości,  
albo pełzną na n icze in , albo idą w  odw lokę,  albo nako-

gdy tymczasem odtąd p rzy  p racy  i w y t rw a n iu  w k ró tk im  
czasie sam będzie się mógł wszystkiego co mu potrzeba 
od w łasnych  nauczyć rodaków , a przez to  na pew n ie j­
szych i w yrozum ow anych  zasadach prżedsiewzięcia-swoje 
do skutku  przywodzić.

Powszechnem  jest dziś narzekanie, ze z pow odu p rze­
pełnienia wszelkich adm inistracyjnych i sądowych posad 
t j rsiące w teo rj i  uksztalćonej młodzieży, choć niedosta­
tkiem ciśn ię te j , dla łudzącej nadziei u rzędów  w  beżow o— 
cowej p racy  najpiękniejszy w iek swój trac ąc ,  jest  cięża­
rem  sobie sam ej, familji,  a tern samem i rząd do oddale­
nia tej z każdym dniem wzrastającej klęski i nadania po­
żytecznego ru ch u  tak wielkiej a na próżno traw ionej s d f .  
najdzielniej zapewne przyczynić się może in s ty tu t  poli­
techniczny. Jeżeli bowiem każdemu podana będzie spo­
sobność obeznania się należycie z naukami' p rzem yslowe- 
mi, a tem samem i jasnego pojęcia, że pow ołanie  ręko- 
dzielne lub  handlowe ró w n ie  szanowne jak każde inne ,  
podaje nadto najpewniejsze środki zabezpieczenia sobie 
na w iek podeszły uczciwych  i dostatecznych zasobow- 
w te d y  rzeczy ła two korzys tn ie jszy  wezmą obrót. W te d y  
n ie  jeden zamiast szukania zawodzących najczęściej pro­
te k c j i ,  zamiast u tru d ze n ia  u tysk iw aniem  lub  suplikam i 
osób ste ru jących  w ró żn y c h  oddziałach rządow ych ,  na pe<-
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w nie js ze j  p o d s ta w ie  los sw ó j opierać  b ę d z ie ,  bo  n a  t e - |  
ch n ic z n e j  i  p ro d u k c y jn e j  p racy ,  p rzez  k tó r ą  t y l k o  jak  p o -  a 
w ie d z ia n o  tak  szczegółowa jak i ogólna  w z ras ta  zamożność. I 

W i e l u  m n i e m a , że u nas na leżało  zacząć od  u k s z t a ł - |  
c e n ią  n a u k o w e g o  rzem ieś ln ików , to  je s t  na jn iższe j  k la s sy  | 
ręk o d z ie ł  nej , że n ie  p o tr z e b a  w y ższy c h  p r z e m y s ło w y c h  | 
w iad o m o śc i  g ru n to w ać  na in s ty tu c ie  p o l i t e c h n i c z n y m ,  a le  8 
zo s taw ić  raczej ich  ro z w in ię c ie  i d o s k o n a l e n ie , p o s tę p o -  f 
w i  c z a s u , wzmagającym się p o t r z e b o m  i nag lącym  o k o - J  
licznościo tn . O cz y w is tą  p rzec ież  je s t  rzeczą ,  iż tam  ty lk o  
w  k on ieczne j  po trzeb ie  będą rz em ieś ln ic y  um ie ję tn i ,  u ksz ta ł-  8 
c e n i , gdzie są dość l ic zn e  i  z n a k o m ite  ręko d z ie ln ie ,  k tó -  I 
r e ,  bez g r u n to w n ie  o św ieco n y ch  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  i n ż y -  I 
ji jerów ' i n acze ln ik ó w  f a b r y c z n y c h ,  n ie ty lk o  k w i tn ą ć ,  ale 1 
is tn ieć  n a w e t  nie mogą. G d y  p r z e c i w n i e , z  roz sz e rza n iem  s i e i  
w y ż sz y c h  i p o ż y te c z n y c h  W yobrażeń ,  pow iększać  się będzie  1 
i  ła twość zak ładan ia  szkó ł  r z e m ie ś ln ic z y c h ,  k t ó r y c h  po- f 
myślność i r y c h ł a  sku teczność  w tenczas  t y l k o  z a p e w n io ­
n a  być  m o ż e ,  k ie d y  w n ic h  p ro f e s s o ro w ie  w  in s ty tu c ie  
w y ż sz y m  u k sz ta łc e n i  i n a leż y c ie  z całością p rz em ysłu  o be­
zn a n i ,  k u rs a  w yk ładać  będą. D o św ia d c z e n ie  bow iem  u czy ,  
i e  ab y  się zn iży ć  do p o w o ła n ia  i pojęcia  p ro s teg o  cz ło ­
w i e k a ,  t r z e b a  k o n ie c z n ie  n ie ty lk o  w ic ie  s z t u k i ,  ale i 
w ie l e  n a u k i  posiadać. O g a rn ia jąc  z n o w u  my'sla o b e c n y  | 
s to p ień  doskona łośc i  w sz e lk ic h  w iadom ości i z a t ru d n ie ń  
l u d z k i c h ,  n i e w i e m ,  c z y b y  m ożn a  z ko rzyśc ią  lu b  p r z y ­
zw o ito śc ią  d o b ro w o ln ie  okazy w ać  się na  te w s z y s t k i e  p r ó - J  
b y  i d rogo op łacane do św iadczen ia ,  p rzez  k tó r e  w s w o j e m j  
u k sz ta łc a n iu  s ię ,  p rz em y s ł  w e  F r a n c j i ,  A n g lj i  lu b  w  im  i 
u y c h  u cyw ilizow anym i!  n a ro d ach  s to p n io w o  p rzecho dz ić  |  
m u s ia ł .  I  ow szem  s ą d z ę ,  iż  c h c ie ć -n a d a ć  t a k i  r z e c z o m !  
k i e r u n e k ,  jest to samo co chcieć k o n iec z n ie  p rz ed z ie rać  
s ię  b łęd ną ,  p rzep aśc is tą  i  n ie b ez p iec zn ą  d ro g ą  w te n c z a s ,  
k i e d y  do z am ie rzon ego  c e lu  iść m o ż n a  p ośp iesznym , w ie ­
k a m i  p r o s to w a n y m  i -u lepszany m  gościńcem.

Z a  kon iecznośc ią  u rząd zen ia  i n s t y t u t u  p o l i te c h n ic z n e ­
g o ,  n ie ty lk o  jak się okazało, o b ecne  p o ło ż e n ie  i nagłe  p o -  i 
t r z e b y  ogółu  m ieszkań ców  d o b i tn ie  p rzem aw ia ją ;  ale  n a d ­
t o ,  p rz y s z łe  p o w o d z e n ie  l i c z n y c h  zak ła d ó w  rz ą d o w y c h ,  i 
n a jw y ż s z a  w ola  d o b ro c z y n n e g o  m onarchy '  k t ó r y  w  d u c h u  j 
m ą d r y c h  w id o k ó w  w iek o p o m n eg o  p o p r z e d n i k a , p o s t ę p u ­
jąc , p r z e k o n y w a ją c e m if a k ta m i  nadać p ra g n ie  popęd  w s z y ­
s tk ie m u  co ty lk o  do p o d ź w ig n ien ia  i ro z w in ię c ia  u ś p io ­
n y c h  sił p r z e m y s łu  i h a n d lu  p o s łu ż y ć  może. C zy l iż  nie 
dosyć  d la  po parc ia  te j p r a w d y  p rz y to e ż y ć  te  p am ię tn e  
s ło w a  w y so k ie g o  i p o w s z e c h n ie  s ław io n eg o  u r z ę d n i k a ,  
p u b l ic z n ie  w y rz e c z o n e  n a  o s t a tn i e m , epokę w  dz ie jach  
n a sz y c h  s ta n o w ią cem  p o s ied ze n iu  B a n k u  P o lsk ieg o ,

)) W b a n k u  p o l s k i m  u j ę t e  w i d z i c i e  w j e d e n  n i e r o z p o j -  
n y  w ę z e ł ,  t e  w s z y s t k i e  c e l e ,  k t ó r e  w k r a j a c h  r o z l e g l e j -  
s z y c h  n a r o ż n e  p o j e d y n c z e  r o z c h o d z ą  s i ę  z a k ł a d y .  I t a k ,  
j e g o  j e s t  r z e c z ą  u m a r z a ć  d ł u g  p u b l i c z n y ,  p r z y k ł a d a ć  się  
do  r o z s z e r z e n i a  k r e d y t u ,  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  n a r o d o w e g o ;  
z a p o m a g a ć  p r z e m y s ł o w e  w k r a j u  z a k ł a d y ;  w r e s z c i e  c zy n i ć  
w ł a s n e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  k u  d o b r u  h a n d l u ,  k r e d y t u  i  p r z e ­
m y s ł u  n a r o d o w e g o  z mi er za ją ce . ) )

» P r z y  t a k  p r z e s t r o n n y m  c z y n n o ś c i  o k r e s i e ,  ł a t w o  p o ­
j ą ć ,  z e  m i m o  ich r o z m a i t o ś ć ,  k a ż d a  z  n i c h  p r z e c i e ż  zas i la  
i n n e  i W sp ie ra ,  na  w z ó r  o w y c h  k o ł a  p r o m i e n i ,  k t ó r e  w y ­
n i k a j ą c  z o b w o d u ,  w j e d n y m  się ś r o d k u s p ó l n y m  dla  w s z y ­
s t k i c h  z b i eg a j ą ;  ule  r a z e m  i ta s i ę  n a s t r ę c z a  u w a g a ,  j ak  
w y s o k a  c i ę ż y  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  na  u r z ę d n i k a c h  , k t ó r y m  
t a k  u r o z m a i c o n e  c z y n n o ś c i  j e d n o d ą ż n i e  p r o w a d z i ć  w s k a ­
z a n o .

» D l a  t e g o  to , P a n o w i e ,  p r ó c z  r ę k o j m i  w  o s o b i s t y c h  
u r z ę d n i u ó w  t y ch  p r z y  m i o t a ch ,  p ró c z  b e z p o ś r e d n i e g o  n a d z o ­
ru do k t ó r e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  p o w o ł a n o ,  prócz,  s a m e j  tej

s k u t e c z n o ś c i  d o r a d ,  j a k i e j  po  świa t łe  i d o ś w i a d c z e n i u  r a d ­
c ó w h a n d l o w y c h  s p o d z i e w a ć  s ię  b y ł o  m o ż n a ;  s p o d o b a ł o  
się  j e s z c z e  N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u ,  a ż e b y  k u  t e i n s i l n i e j ­
s z e m u  p u b l i c z n e j  u f n o ś c i  u t w i e r d z e n i u ,  b y ł a  p r z y  b a n ­
k u  o s o b n a  k o m m i s s j a  z ł o ż o n a  z  s e n a t o r ó w  i c z ł o n k ó w  i z ­
b y  p o s e l s k i e j ,  k l ó r a b y  c iągl e  c z u w a j ą c  n a d  w s z e l k i e m i  
tćj  w ł a d z y  c z y n n o ś c i a m i ,  m o c n ą  b y ł a  p o n i e ś ć  p r z e d s t a ­
w i e n i a  sw oj o  do  s t ó p  t r o n u  s a m e g o  , i l e k r o ć b y  t a k o w e ,  
d o b r o  i n s t y t u c j i ,  n i e o d ł ą c z n e  od  p o w s z e c h n e g o  d o b r a ,  
d o r a d z a ł o . , ,

Z  t a k  t r e ś c i w e g o  o k r e ś l e n i a  d ą ż n o ś c i  b a n k u  p o l s k i e ,  
g o ,  ł a t w o  poiąć ,  n a  j a k  g r u n t o w n y c h  r o z l i c z n y c h  r o z l e g ­
ł y c h  n a u k a c h  i w i a d o m o ś c i a c h ,  o p i e r a ć  się  m u s z ą  m ę ż o ­
wie n a d a j ą c y  r u c h  t e m u  o g r o m n e m u  c i a ł u  i w n i e ś ć  z a r a ­
z e m ,  ż e  o t y le  t y l k o  i ch  c h o ć b y  n a j g ł ę b s z e  p o m y s ł y ,  w s z e c h ­
s t r o n n i e  w a ż o n e  i p r z e w i d y w a n e  r a c h u b y ,  t a k  o b e c n e  j a k  
p r z y s z ł e  d o  m a x i m u m  s k u t k u  s w o j e g o  z b l i ż y ć  s i ę  m o ­
g ą ,  o i le  w w y k o n a n i u  o g ó ł o w e m  l u b  s z c z e g ó ł a c h ,  n a ­
t r af iać  b ę d ą  n a  u t a l e n t o w a n y c h  a j e n t ó w  z a g r a n i e z n y c h  
l u b  k r a j o w y c h ,  na  d o b r z e  z c a ł o ś c i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  
o b z n a j m i o n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  na  u m i e j ę t n y c h  n a c z e l n i k ó w ;  
j e d n e m  s ł o w e m  : o  i l e  w s z y s t k i e  c h o ć b y  n a j d r o b n i e j s z e  
c zęśc i  c a ł e g o  m e c h a n i z m u ,  z r ę c z n i e  i s y s t e m a t y c z n i e  z s o ­
b ą  b ę d ą  się  m o g ł y  p o w i ą z a ć  i do  j e d n e g o  g ł ó w n e g o  c e l u  
d ą ż y ć .  . . . .  -

Z  t ą d  w i d z i m y ,  j a k  j e d n a  t y l k o  n o w a  i n s t y t u c j a  r z ą ­
d o w a  c i ą g n i e  za  s o b ą  n i e z b ę d n ą  p o t r z e b ę ,  n i e t y l k o  z n a ­
c z n e j  l i c z b y  o ś w i e c o n y c h  t e c h n i k ó w  v  a le  i u r z ę d n i k ó w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  z a c z y n a j ą c  o d  n a j n i ż s z e g o  s t o p n i a ,  a 
k o ń c z ą c  n a  d o s t o i e ń s t w ie  o b o j g a  i zb  r e p r e z e n t a n t ó w ,  k t ó ­
r y m  n a l e ż y c i e  n a u k i  p o l i t e c h n i c z n e  z n a n e  b y d ź  w i n n y ;  
g d y ż  b e z  t eg o a n i ’“p r z e d s i ę w z i ę c i a  s p e k u l a c y j n e ,  a n i  i ch  
o s t a t e c z n e  w y k o n a n i e ,  ą n i  n a k o n i e c  n a j w y ż s z a  k o n t r o l l a ,  
n i e m i a ł a b y  tej  p o d s t a w y  i t e j  w a r t o ś c i ,  j a k i e  b y ł y  w m ą ­
d r y c h  o j co w s k i c h  z a m i a r a c h  k r ó l a .  Z t ą d  n a k o n i e c  j a s n o  
w y p ł y w a ,  ż e  we  w z g l ę d z i e  p r z y s z ł y c h  k wa l i f i ka c j i  d o  p o ­
w y ż s z y c h ,  wi e lc e  m u  p o d o b n y c h  p o  r ó ż n y c h  d y k a s t e r j a c h  
p o s a d ,  n a j w a ż n i e j s z ą  r o l ę  g r a ć  m u s i  ś w i a d e c t w o  z o d ­
b y t y c h  k u r s ó w  w i n s t y t u c i e  p o l i t e c h n i c z n y m  , j a k o  n a j g ł ó -  
w n i e y s z y  p u n k t  r ę k o j m i ,  k t ó r a  m ą  n a  o s o b i s t y c h  t y lk o  
p r z y m i o t a c h  po le ga ć .

K i e d y  z a t e m  u r z ą d z e n i e  i s z y b k i e  r o z w i j a n i e  s ię  i n ­
s t y t u t u  p o l i t e c h n i c z n e g o  t a k  j e s t  k o n i e c z n e m ,  t a k  z g od -  
n e m  się o k a z u j e  z wo lą  n a j l e p s z e g o  m o n a r c h y ,  z  n a g l ą ce -  
tni p o t r z e b a m i  r ó ż n y c h  i n s t y t u c j i  i p r z e d s i ę w z i ę ć  r z ą d o ­
w y c h ,  z z e w n ę t r z n e m i  n a s z e u i i  s t o s u n k a m i ,  z o g ó l n e  m 
n a k o n i e c  p e ł o ż e n i e m  i d ą ż n o ś c i ą  m i e s z k a ń c ó w  do p o m y ­
ś l n i e j s z e g o  i t r w a l s z e g o  , b o  na  p r z e m y s ł o w e j  p r a c y  u -  
g r u n t o w a n e g o  b y t u  , k i e d y  p e w n i  j e s t e ś m y  że  to  s a m o  
p r z e k o n a n i e  p o d z i e l a  na jwyższ.a  m a g i s t r a t u r a  w y z n a n  r e ­
l i g i j n y c h  i o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o  , '  r a d a  s z k o ł y  p o l i ­
t e c h n i c z n e j ,  z n a k o m i c i  u r z ę d n i c y  i w s z y s c y  p r z e w i d y w a ć  

J u m i e j ą c y  o b y w a t e l e ,  n a t e d y  t r u d n o ś c i  na  j a k i e  z w ł a -  
I s z cza  w i e lk i e  z a k ł a d y  p r z y  s w e m  p i e r w i a s t k o w e r n  w z r a ­

s t a n i u  n a t r a f i a ć  m u s z ą  k o n i e c z n i e ,  z r a ż a ć  n a s  wc al e  m e  
p o w i n n y .  N ie  p o t r z e b u j ę  z a p e w n e  do  g or l iw oś c i  i n i e ­
z ł o m n e g o  w y t r w a n i a  z a c h ęc ać  was s z a n o w n i  p r o l e s s o r o w i e ,  
t a k  d a w n i  j a k o  i n o w o  p r z y b y l i  s p ó ł k o l e d z y  m o i ,  bo  g ł ę ­
b o k o  t k w i  w  d u s z y  m o j e j  to p r z e ś w i a d c z e n i e ,  ze  n i e  m a s z  
t a k i e j ,  o f i a r y ,  k t ó r e j b y ś c i e  n i e  p o n i e ś l i  z o c h o t ą ,  t ak  
dla o b e c n e g o  j a k o  i s p o d z i e w a n e g o  d o b r a  i n s t y t u t u  n a ­
s z e go .
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Lecz ty  pol i techni czna  m ł o dz i e ży ,  na k tó r e j  t ak w ie­
le m i łych  i drogich nadziei  r od z i ców ,  nau czyc i e l i ,  o j czy ­
zny  i k ró l a waszego po l ega ;  m ł o dz i eż y  p e ł n a  zdo lno ­
ści,  na j l epszych  zamiarów i chęci ,  ale t rwożl iwa i zraża* 
jąca się na jmniej szą  t rudnośc ią ,  p r ze jmi j  się należycie 
ważnośc ią  zawodu twojego a pewno  będz ie sz  wy t rwa ł ą .  
Pamię t a j  zawsze o tein , '  ze p ie rwsza  okazać  masz  w sku l -  
kac h  spó ł z ipm ko m swo im co może  umie j ę tn i e  p r o w a ­
dzony p r z e m y s ł  i h ande l .  Nie  z apomina j  n igdy  o tein,  
że Francj ia  p r zed  k i l kudz ies ią t  laty pr awie  t ak  uboga j ak  
Po lska ,  t er az  stoi  obecni e  na na jwyższym prawie  p o m y ­
ślności  s topniu , k t ó r y  z  chlubą  W znacznej  części  u s i ­
ł ow an iom i poświęcen iu  się dawnym uczn iom - s zko ły  p o ­
l i technicznej  paryzk i e j  p r zyznai e .  A k i edy  p r z e z  to w 
ca ły m ucywi l i zowanym świecie t en  sk r o m n y  t y t u ł , da~  
w n y  uczeń s z k o ły  p o l i te c h n ic zn e j  p a r y z k i e j  obok  na j ­
wyższych  nawet  dosto j eństw i zaszczytów , zawsze ś w ie t ­
ny m  ja śni e j e  b la sk i em j  t edy  i wy zapewne  mil i  p r z y ­
jaciele  p rzyznac i e ,  że  ż adne poświęcen ie  z waszej s t r o ­
ny  nie  m o ż e  bydź  tak wielkie ,  k ló r e gob y  nie  wy n ag ro ­
dzi ł a  s t o k ro tn i e  ta myś l  j e dy na ,  że  od każdego z was s a ­
my c h  zależy,  a żeby spominąj ąć  o nim w p rzysz łośc i ,  świa­
tli z iomkowie ze czcią i po sza no wa n ie m przydawal i  , ,  oto 
d a w n y  uczeń  s z k o ły  p o l i te c h n ic zn e j  w a rsza w sk ie j . »

Po  odczy taniu  zdani a  sp r awy  z c zynnośc i  z e sz ł o ­
roc zn y ch  p r z ez  d y r e k t o r a ,  Jaśnie  Wie lmożny  p r e z e s  r a d y  
s z k o ł y  pol i techni czne j  o świadczył  publ i cznie ,  j a k o  u p o ­
wa żn io n y  do tego,  iż Ja śn i e  Oświecony x iąźe  min is t e r  s k a r ­
b u  Lubeck i ,  n a d e r  ubolewa nad  tern,  że z powodu l icz­
n y c h  ważnych i zw łok i  n i ec i erp iąeych  czynnośc i ,  nie m óg ł  
s ię ( l ubo zap roszony  p r z ez  P re ze s a ) ,  znajdować na p u b l i ­
c zn ym  ob rzędz i e  i ns ty tu tu ,  o k tó r ego  ważności  i u ży t ec zno ­
ści dla k r a ju ,  mocno jes t  p r ze k o n a n y  i k tó r y  na wsze l ­
k ą  op i ekę  i dzie lne  wsparc i e r z ą du  zas ługu je .

  P o d  n a p i s e m :  C z y  za n ie s io n y  p ro te s t  p r z e d  u p ity '
tvein te rm in u  w y p ł a t y , w s k u tk u  u p a d ła śc i  a kc ep ta n ta ,  
u w a ln ia  p o s iu d a c za  w e x lu  od  z a n ie s ie n ia  drugiego  p r o ­
testu  p o  u p ły w ie  te rm in u  ? czy tamy w N r .  30 Wia do mo ­
ści H a nd lo w y ch ,  a r t y k u ł  na s t ę p u j ą c y :

» P o d ł u g  os t atni ego p r zep i su  ar t .  163 K od e .  I l andlo:  
upad łość  akcept anta  daje  posiadaczowi wexlu  p rawo  zan i e ­
s ienia  p ro t e s t u  i poszuk iwan i a  swej należytości  z ewikcj i ,  
i t jeczekając n aw e t  up łyn i en i a  t e r m in u  w yp ła ty .  Ale z d r u ­
giej  s t rony p o d łu g  począ tkowego p r z e p i su  tego a r t y k u ł u ,  
w związku z a r t y.  1 6 2 ,  upadłość  akcep t an t a -n i e  uwalnia 
od zanies ienia  p ro t e s tu  po t e r min i e  wyp ła ty .

Zt ąd  chciano wnosić , że  gdy kto raz zaniós ł  p ro t e s t  
p r z e d  u p ł y w em  t e r mi n u  z p r z yczyny  upadłośc i  akcept an t a ,  
powini en  go ponowić  po up ł yw ie  t e rm in u .

Z  ducha j edna kż e  p rzepi sów prawa to j edyn i e  w y p r o w a ­
dzić  można : że obowiązek pros towania  w t e r mi n i e  w y p ła ­
t y ,  na t en  tylko p r z y p a d e k  s t o i ,  jeżel i  wierzyciel  nie w y ­
pe łn i  go pop rze dn i o  w takim t e r mi n i e ,  jaki się u twor zy ł  
z powodu upadłośc i .  J akoż  t r y b u n a ł  hand lowy  Pa ryzk i  , 
do wy r o k u  swego z dnia 30 czerwca 1829 ,  t ak i ch  u ż y ł  po­
wodów.

» Zważywszy  , że jeże l i  art .  163  Kode .  I l and .  w p i e r ­
wszej swojej  części p r z e p i s u j e ,  że śmierć  lub  upad łość  
tego,  na k tó r ego  wexel  j es t  c iągniony , nie uw alnia włości- | 
cielą wex lu  od zanies ieni a p ro t es tu  w t e r min i e  wyp ła ty  , | 
to z drug i e j  s t r ony  t enże  sam a r t y k u ł  w drug ie j  swojej  czę- |

ści s t anowi ,  że na p r z y p a d e k  upadłośc i  akcept an t a  , p r z e d  
u p ł y w e m  t e rmi nu  , właściciel  wexlu może  prot es tować i 
poszuk iwać  praw sw o i ch ,  n igdz i e  zaś p rawo  nie mówi ,  aby  
pod obn y  prot es t ,  m u s i a ł  być pono wion ym i t. d. , ,
—  W y sz ed ł  w tych dn i ach  z d r u k u  poszy t  drugi  t omu  
szóstego Th em id y  p o l s k i e j ,  zawiera  w sobie:  1) Uwagi nad 
dz i e ł em P l i s zk i  o sukceś s jach  i h i s t o r j ę  wspólności  ma j ą t ­
kowej  p o d łu g  praw dawnych f r ancuzki eb .  2) Rozb ió r  p y ­
tania: kto j es t  w obowiązku  zaspokoi ć  d ł u g  ciążący n i e r u ­
chomość zapisaną t y t u ł e m  sz cz egó ln ym ?  wreszci e d o n i e ­
sienie d z i e ł  nowo wydanych .  . Zawiadomią p r z y t e m  r e d a ­
kcja iż poszy ty  szczególne  są r egul a rn i e  p r z e s y ł a n e  do 
kan to rów  na p ro win c j i ,  gdzie przCz P P .  p r e n u m e r a t o r ó w  
od eb ranem i  być mogą.
—  Nr .  29  T ygo dn ika  dla dzieci  w yszed ł  z d r u k u .  Z a ­
wier a :  1) I l is tor  ja na tur a lna  ( N a u k a  16 ) .  2)  Wi e r sz  m a ­
tki  na śmier ć  dziecięcia.
—  Z pomiędzy  l icznych i r ozm a i tych  wydań poezj i  A.da- 
ma M i ck i ew icz a ,  w W i l n i e ,  we L w ow ie ,  w P e t e r sb u rg u ,  
P a r y ż u ,  Pozn an iu  i K r a k o w i e ,  na j zup e łn i e j s ze  j e s t  wy­
danie  Po z n a ń sk i e ,  opa t r zone  po r t r e t e m  a u t o r a ,  i m u z y ­
ką  do so n e t ów ,  u ł o żo n ą  p r z ez  Lipińskiego.  W x i ę ga rn i  
Zawadzki ego i Węcki ego  , kosztuje-  z,łp. 20.
— • A r t y k u ł  o t ł uma cze n i ach  T a lm u d u  w odpowiedz i  pa ­
nu L.  C. , dla b r a k u  mie j s ca ,  umieśc imy w nas t ępnych  
nu m e ra ch  gazety.
—  Pa n  Se rw acz yń sk i  p r z y b y ł  do .Warszawy , i wk ró t ce  
ma dać k o n c e r t  na skr zypcach .

AM ERYKA P O Ł U D N I O W A ,  —  Mó w io no ,  że Bol iwa r 
w kr o cz y ł  do Guayaqui l ,  opuszczonego  p r z ez  wojsko p e r u -  
w jański e ,  k t ó r e  oddalając się z tamtąd  do P i u r a  zn i szczy ło  
wszystkie  zapasy  wo jenne .  —  W Boliwji  w ybu chn ę ł a  r e ­
wolucja .  J e n e r a ł  G a m a r r a  u w ię z i ł  p r ez yd en t a  Boliwji  
j e n e r a ł a  L am ar ,  k tó r ego  o d es ł a ł  na ok ręc i e  do Cli i i i ,  d a ­
wszy jak s ł ychać  t a j ne  polecenie  dowódzcy  ok rę t u ,  ż eby  
go w d rodze  rozs t rzel ać  kaza ł .  J e n e r a ł a  San t ac ruz  o b r a ­
no p r e zy d en t e m ;  zw o ła ł  on na tychmias t  k o n g r e s  n a r o ­
dowy.  Domyś l ano  się w P a n a m i ,  że r z ą d  ko lumb i j sk i  
t a i ł  ważne wypadk i  k tó r e  z asz ły  w Boliwji .
—  Z Buenos  Ayres  donoszą ,  że prowinc j e  T u c  uman  i M e n ­
doza oświadczy ły  się p r z ec i wko  stol icy.
—  W R io - J an e i ro  czynią  wielkie  p rzygo towania  na p r z y ­
jęcie nowej cesa r zowe j .  P u łk o w n ik a  f r ancuzk i ego ,  k tó ­
ry  użyty b y ł  do uk ł adów tego m a ł że ń s t w a ,  m ian owa ł  
cesar z swym ad ju tant em.
—  J e n e r a ł  Santa Ana b y ł  zmuszony  rozpi sać  k o n t r y b u ­
cję na u t r z yma n ie  wojska,  ale m a l eń ką  i wcale n i euc i ą ­
żliwą; oc h ra n i a ł  w niej szczególniej  kupców zag ran i cznych .  
Umia rkowan ie  jego i r o z t ro p n e  post ępowan ie  z obywate­
lami a p r z y t e m  z a p a ł  p r zec iwko  H i sz p an o m ,  j e d n a  mu  
powszechny s za cunek  i p r zywiązan i e .
—  P rze z  Hav re  dosz ły  wiadomości  z Bu enos -Ayre s ,  sięga­
j ące  do d. 27.  lipca. P o d ł u g  nich zanos i ło  się na to , że  
j e n e r a ł  Laval l e  będz i e  pod ob no  mieć  większość  za sobą 
w wyborze  na u r ząd  p r ez y de n t a .

A FR Y KA .— Donoszą  z T a n g e r u  pod d. 15 wrześni a ,  że d o ­
zwolono nareszcie  konsulowi  h is zpańsk iemu  p rzybyć  do T a n ­
ge ru , spodz i ewa ją  się więc,że n ieporozumieni a  jakie  zachodz i ­
ł y  między cesar zem m ar oka ńsk im  a r z ą d e m  h i s zpańs k im ,  
wkró tce  za ła twione będą . - -Spod/ , i ewa j ą  się także za ła twienia
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n ieporozumień  z r ząd em  auśtrj .ickim. Władzca Maroku  o- 
3» iadczył się gotowy in do wydania zabranego okr ę tu  au- 
str jackiego wraz z ładunkiem,lecz chce aby cesarz austrjacki  
mia ł  konsula swego w Tangerze.  Być może,  ze zgoda 
już od dawna byłaby przyszła do sku tku ,  ale napaście 
eskadry  austrj .ickiej przeciwko mieszkańcom nadbrzeżnym,  
mocno cesarza rozgniewały.  Królowi szwedzkiemu poda­
rowa ł  cesarz marokański  dwa p rzepyszne konie i lwicę.

ANGLJA.  —  Z  Londynu d .Q  p a zd źier .  —  Lekarze  nad­
worni przywołali  do konsylium dwóch znakomit szych tu ­
tejszej stolicy okulistów., dla naradzenia się czy może być 
robiona operacja,  na s ł a b e m o k u  królewskiem; mówią że 
w takim razie będzie do niej użyty okulista pan Alexander .
—  Pos łowie wielkich mocarstw’ miewają prawie codz ien­
nie narady z s ięciem Well ingtonem i z hrabią Aberdeen.
—  Rząd odebra ł  wiadomość o zawarciu po ko ju  w Adrja-  
nopolu,  dopiero d. 4  b. m.
—  Si r  Burdet  wzywa Anglików do składk i  na wsparcie 
wychodźców hiszpańskich,  w tych dniach z Portugalji  przy.  
byłych ,  i sam pr zys ła ł  100 fnt. sterl. do tej składki .
—— Dnia 3 t. m. o d p ły n ą ł  z Anglji okręt  trzymający 600 
tons ciężaru (600 cent . ) ,  z ludźmi i z wszelkiemi sprzę ta­
mi,  p rzy  osiedleniu ich nad rze ką  Łabędzią polrzebnemi.  
W tym samym celu najęto już 20 okrętów.
—  Na wyspie Fernando-Po nielepszy jest  kl imat j ak  w 
Sierra Leone.  Na okręcie E d en  uma r ło  80 ludzi,  i sam 
kapi tan pan O w e n ,  mocno chorował .
—  Na wyspie Demer ra r a  ogłosi ł  guberna tor ,  że k toko l­
wiek przestąpi  urządzenia tyczące się sprzedaży i karania 
niewolników, ten ściśle podlegać będzie znacznym sztro- 
fom pieniężnym przepisami  w takich przypadkach ozna­
czonym.
—  Mówią, ze adm i ra ł  Codrington ma zamiar  osiąść w 
Bringthon,  w tej samej majętności,  która dawniej do znane­
go bankiera Faunt leroy należała.
—  Wydawca Q uarterly Review  pan Lockhart  nap i sa ł  Z y ­
cie Napoleona B onapartego , k tóre  xiegarz Mur ray n a ­
bywszy za 500 gwineów,  drukować zamyśla. Obecnie ba­
wi się pan Lockhar t  wraz z żoną swoją w Abbotsford,  
u pana WaPer-Scota.
—  C ourrier  zapewnia,  że suchary wypiekane teraz dla 
flotty z mąki  na młynac h  skarbowych robionej  i za p o ­
mocą machin wszelkie czynności oko ło  ciasta i pieczywa 
wypełniających,  są tak piękne i smaczne,  j a k ic h  flotta 
angielska jeszcze nigdy nie miała .
FRANCJA.  —  Z  P a ryża  d. 7 p a źd z. —  Król wyjechał  
do Compiegne.  Xiąże Pol ignac uda ł  się tam za królem 
ale za dni kilka wraca do Paryża.
—  W Tulonie przygotowano do żeglugi kilka brygów i 
wydano rozporządzenia stosowne do utrzymania niemi 
ciągłej komunikacj i  ze Wschodem,  t ak ,  ażeby co dni 4 
a najdalej co dni 5, wiadomość ztamtąd przychodzi ła.
—■ W Lugdunie stawiać będ"ą synagogę;  bracia Rotschil- 
dowic podpisali się do składki  na ten cel zbierane j ,  z sum­
mą  500 franków.
—  Wyszed ł  rozkaz kró lewski ,  aby wojsko francuzkie zu­
p e ł n ie  z Morel  ustąpiło.
—  B ra p ea u  B la n c  w nazwisku'  j ene r a ła  L a fa y e tte , 
od kr y ł  anagrama:  d a te - fa ta le .

—  Hrabia Beugnot ,  mianowany prezesem urzędu  hand lo­
wego.

N I E M C Y .  — Od Menu d. 1 2  października. — Paziowie króla 
Bawarskiego k tó rzy  corocznie odbywają podróż jesienną 
i tego r o k u  udają się do L o n d y n u ,  p rzyby l i  dnia 8 b. rn; 
do F ra nk fur tu ,  pod okiem pu łkownika  barona d ’Amadieu 
i professora Miinz.
— Słychać,  że vv wiełkięm xieztwie P iesk iem, wn ie s i o n y  
będzie na sejmie przypada jącym,  p rojekt  tyczący się p o ­
p r a w y  żydów.
— Słychać,  że k ról  neapoli tański  zabawiwszy przez ki l ­
ka tygodni  w  Madryc ie ,  będzie wracał  przez Paryż  i W i e ­
deń do k ra jów  swoich.
— Rząd austrjacki  zawar ł  now ą  pożyczkę 24 mil.  zł. n.  
wynoszącą ,-na  4 p rocen t  z domem Rotsch i ldów,  Geymiil-  
l e r  i i nremi .

PORTUGALIA.  —  Z  Lizbony d . 24 w rześnia . —  P r z e d  
ki lku dn iami ,  pewnym osobom mianym w podej rzen iu  o 
przychylność dla sprawy konstytucyjne j ,  nadesłano ki lka 
numerów gazet l iberalnych f rancuzkich ,  ale te p rzewidu­
jąc w tern zasadzkę na s i ebie ,  przysłane  im exempla rze 
do władzy policyjnej  z łoży ły .
—  Słychać t u ,  ze król  hiszpański  uzna Don  Miguela k ró ­
lem , w dzień swojego ślubu.
—  Potwierdza się wiadomość,  że władze wyspy Ma d e j ry , . 
żądały nowej za łog i ,  niedowierzając sposobowi myślenia 
p u łk u  k tó ry się tam obecnie znajduje.
—  W tych dniach wydan i  zostały surowe przepi sy ' !  s t r a­
że policyjne wszędzie podwojone zostały.  O godzinie 9 
wieczorem,  nie wolno j e s t  wychodzić z domów. Wojsko 
nie opuszcza koszar .  Zdaje s i ę ,  że są to środki  z powo­
du mocnego na umys ły  wrażen ia ,  jakie  sprawiła r o z ­
chodząca s iępostol i cy wiadombść,o przybyciu królowy Do n­
ny Marji  na wyspę Terce j rę  , gdzie przysięgę wierności  
od wojska odebra ła .  Wiadomo tymczasem , że zapytane 
w tej mie rze  mini ster jum angiel sk ie ,  upewni ło Don Mi­
guela ,  jako Donna Marja prosto do Brazyl j i  p o p ł yn ę ł a .
—  Ochotnicy królewscy zamordowali  tu kupca angielskie­
go Mechens i dom jego z rabowali ,  ale ujęto winnych,  
którzy zasłużonej  nie ujdą kary.
—  We dwa dni po zwycięztwie mar.  VHlallor,  zawinął  
do T erce j ry  statek z Anglj i ,  na k tó rym było 20 ,000 fnt. 
szt.  gotowizną dla wojska tamże znajdującego się.

T U R C J A .  — Ze Stamjbułu d. i 8 września. — Jak tylko poseł 
p rusk i  pan R o y e r ,  powróc i!  z Adrjanopola  i rozeszła się 
po stol icy wiadomość o zawar tym poko ju ,  radość mie­
szkańców była powszechna i objawiała się w  rozmai tych 
kształ tach.  Jeden  ty lko  suł tan jest sm u tn y  i melancho- 
l i c z n y ,  przewidu jąc  zapewne  p r zy k r e  p o ł a ż e n i e  swoje 
w  przyszłości ,  p rzy  nadwąt lonym tak dalece stanie pań­
s twa ottomańskiego. — Z panem R o y e r  przyby ło  do Stam­
bu łu  d w ó ch  ofl icerów r os sy j sk i ch , z k tó rych ,  zaraz po 
ratyfikacji  uk ładów,  jeden z tą wiadomością pojedzie1 do je­
nerała Paszkiewicza,  drugi  do admirała R icor d . - -  \V szy- 
stkicli jeńców rossyjskich puszczono na wolność;  octes a- 
niem ich do Odessy i  opat rzeniem po t rzeb ,  zajmuje się 
r ezyden t  Duński  pan H i i b s c h . _______________
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